
POCZTA Nateżneśe pocztowa op&o&aa rwesattem.

W 6 Zlr.Warsznw^Działbowo, ■ bnia 10 fwietnia 1927 r.

Kojmoma Kościoła cfyrseścnansfiego 
5 Chrystusem na frjyśu,
— iJTiłości, nasz Jezu, Sracie, 
Jbfiesj za nas 5 litości 
tbętnie z frjyjem fu ©olgociej 
21 to ?a nasze złości 
Totrowi jesteś przyrównany. 
Krzyżowań, felżon, wyśmiany, 
2lch, bolesne Twe rany.

„Jam obity i zraniony, 
Krzyż * wszelfie z«lżei|ie, 
21 na mcfi zawiedziony, 
5a ws)e przewinienie, 
©to z« wasze złości, 
©rzeczy i tej nieprawości 
Kany dręczą >ue Pości.*  

. ©nyc^ grzechów pęta więzy 
T)us?e nasze splamiły, 
Któż z uas ten guecl? przezwycięży ? 
2lcV, Ty, nas jdawco miły, 
Krom iicbie, nasza światłości, 
©garnęły nas ciemności, 
Nliej nad nami litości.

„porzućcie wasze złości prjecie, 
©to we mnie zbawienie, 
Nuż więc w ranacl) mych zuujbjiecie 
©mycie, obrobzenie.
Wiarą żywą postępujcie, 
21 za grzechy wsze żałujcie, 
£asti mej bostępujcie." 

iii i c b a ł K a j f a z ©gróbta, pow. łecfi.

lOjci^b 3e$usa bo 3erogolimy.
©to fról twój przyjcie cicl;y i sie= 

ÓZący na ośle. 5acl;ar. 9, 9.
Na wiele wietów przeb twietną niebzielą prorot Suchar*  

ja$z przepowiebjiał wjazb Jezusa bo Jerozolimy, jatośmy 
czytali w tym rozdziale; naroby pofonane ufazują się przed 
Królem, przybywającym bla założenia Swego panowania, ale 
występuje ©n nie pob postacią wojownita, spragnionego 
trwi, lecz jafo bawca potoju, jabący na ośle, goble' potoju. 
zbawiciel rzeczywiście przebstawił się Swemu łubowi jato 
Król bobrotliwy, gotów bo przelania własnej trwi, nie po= 
Żąbający cubzej trwi. ©tój fwietna niebzielą nabiera swojego 
pełnego znaczenia bopiero wteby, jeśli ją uważać bębziemy 
jato przewobnią tego, co się fiebyś ma wybaczyć na ziemi", 
p.tjez wieti pan Jezus powolnie powraca 1 nabejbzie chwila, 
tieby ,zwyciężywszy|Swycb wrogów, otaże się znowu Królem 

lubztośct, aby ją zaprowabzić fu wzniosłym jej przeznaczę*  
niom. Tymczasem tażby z nas powinien się przyczynić tu 
zbliżeniu Jego Królestwa; a ustutecznimy to w miarę, jat 
uznamy ©o naszym osobistym Królem i zaparłszy się sa= 
mych siebie, poddamy Jemu całe jestestwo nasze, jatofpanu 
i YKistrzowi naszemu.

3ubileus3 eroangelicfo^reformoiranego 
gboru w iDars^amie.

W niebzielę bnia 27 marca r. b. obchobfił w Warsja*  
wie 3bór cwangelicto=ceformowany 1504etni jubileusz swego 
istnienia. Nabożeństwo przygotowawcze zostało óbprawione 
w sobotę wieczór, sam zaś obc^ób był połączony z nabo= 
Żeństwem niebzielnem. © gobjinie 10 rano pochób wsjyst*  
tieb tsięży ewangelicto=reformowanego Kościoła w b. Kon® 
gresówcc, szeregu tsięży Kościoła ewangeliefiego z Najprze*  
wielebniejszym Księbzem Sistupem Surschem na czele, oraz 
belegata Kościoła unijnego, fsiębza rabcy Óaeniscba z P«Zs 
nania, wtroczył proccsjonalnic bo świątyni, zajmując miejsca 
w prezbiterium, po obprawieniu prjej tsiębza senjora Sze­
fera wstępne; litucgji wszebł na specjalnie dla tej otazji u= 
stawioną mównicę obot „Stołu państiego*  Przewielebny 
Ksiąbz Superintenbent Semabeni i w przeszło gobzinnej mo« 
wic przebstawił bzieje Kościoła ewangelicto*reformowanego  
na iKazówszu, oraz 51’oru stołecznego. Następnie z łejże 
mównicy stłabali życzenia poszczególni belegaci buc^owni 
i świeccy, a więc: p. prezes Tosio w imieniu Synobu i Kon= 
systorja ewangelicto=reformowanego w Warszawie, Najptfe*  
wielebniejszy Ksiąbz 25isfup Sursc^e w imieniu Kościoła 
ewangelictóńaugsbursfiego, prezes sĆocrt w imieniu stołecj= 
nego Jboru ewangclicto«augsburstiego, prezybent Jżycti w 
imieniu Jebnoty Wileńsfiej, tsiąbz rabca Óaenisch w imię? 
niu Jebnoty ewangelicto=reformowanej oraz Kościoła unij» 
nego w b. zaborze prustim, tsiąbz prof. Szeruba w imieniu 
Swiąztu 5bovów i Towarzystw, tsiąbz Óenryt Toclgter w 
imieniu Jboru w Kabomiu, tsiąbz ©loet> w imieniu Jwiązfu 
tsięży Kościoła cwangclicto*augsburstiego,  wszyscy obecni 
tsięża ewangelicto=reformowani w imieniu swoich Jborów 
(tsiąbz Szefer — Sieblectiego, fsiiqbz gibicl> — Jelowstiego, 
tsiąb? ©stacbiewicz — 5vłutsfiego, tsiąbz Jaunar — £óbz» 
tiego). przebtem wstąpił jeszcze na mównicę bucljowny w 
błttgie] sutannie tatoliefiej, co wywołało wśrób zebranych 
porusjenie i zacietawienic. Sył to proboszcz warsiawstiej 
patafji Kościoła Narobowego, tsiąbz piec^o.ciństi, ttórysw 
prostych, szczerych słowach zł°żYł życzenia w imieniu swego 
Kościoła, „stojącego też «« gruncie szczerego Słowa Soje® 
go“. przemówienia jego słuchano ze .zrozumiałym z«cieta» 
mieniem. po piętnem wytonaniu pieśni przez połączone chóry, 
wstąpił na tazalnicę tsiąbz Stiersti, aby wygłosić Słowo
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3<?je i pobjięfoweć Bogu i lubjiom ja błogosłatwienstwo
1 JYCjlituość. Citurgią, modlitwą i błogosłamieństmem pvje= 
wielebny Esiąbj Scmabeni jafońcjył urocjystość.

ilubojeństwo i<|obcbób trwały ob dfobjiny 10 rano bo
2 po polubniu. Świątynia była piętnie przybrana ftjeroatni 
i palmami. Jato obecnych prjebstawicieli włabj państwo*  
wych wymieniano p. MinistrajtDyjnań Religijnych i ©świeco 
»ia publicznego, ©obructiego, Ministra Spraw Weronętrj*  
nych StłabtowsCiego, byreftora i nacjelnifa Eancelarji wyjnań 
a fatolicficb tv MinisterstmieJWyjn. Uelig. i ©świec, publicjn., 
sjefa wybjiału wyjnań a fatolicEich Ministerstwie Spraw 
Wojsfowycb. ©becny był tafie gen. Sfiersfi j Torunia, brat 
fsiebja Stiersfiego i sjcreg cywilnych i wojsEowycb bygni» 
tany, ftórjy jasiebli na specjalnych fotelach obot „Stołu 
pańsfiego“. Kościół był przepełniony.

Bratniemu Jborowi i Kościołowi jycjymy i w balsjej 
jego pracy obfitego błogosławieństwa Bcjego.

n) 5 fronifi miasta Pjiałbotpa,
(Ciąg balsjy),

Kiewielfa liczba obywateli zastosowała się bo prjcbło*  
jonycb planów, ci jebnaf otrzymali jnacjną japomogę. <Do 
rjębu famienic. wybubowanycb pobług planów, prjebłojonych 
prjej rjąb, należał bom prjy Kynfu. ojnacjony Kr. 48.

W cjasie nieszczęsnego pojaru w rofu 1794 spłonęło 
300 bomostw, częściowo murowanych, solidnych; pojostały, 
oprócz poprjebnio wymienionych, tylfo bomfi na prjebmie*  
ściu Wolność i Kybati. Sjacunef ogniowy wynosił tylfo ja*  
bejpiecjonc sumy. $ powodu tego ognia wiele zamożnych ro« 
bjin jostało zrujnowanych, wszyscy barbjo ucierpieli, wiele 
osób zmieniło miejsce jamiesjfania, nie obbubowawsjy juj 
poptjebnich siebzib. Cjeściowo po tvm pożarze, częściowo 
jesjcje po niesjejęsnej flęsce ogniowej j rofu 1733 pojosta*

Kr, 14 

ło miele nicjabubotuanycb posesyj.—Jaf powstał pojar, tego 
mft nie miebjiał. pobejrjenie pabło na pewnego framca, 
imieniem Jafcnfo. Tlresjtomano go, babano bługo, ale bla 
bratu botuobóro trypusjejono, pobejrjetwano tej robotnifów 
polsiich, osiadłych pob „Wosensfo* 1 (?), jafoby oni ogień 
^pyósjyli blatego, je niebawem spłonął bosjcjytnie folmarf 
KstejYbtuór. ©tjólnie uwajano, je o^ień spowo&on?any 
stał prjej osobę, palącą tabafę.

Miasto obbubomano mimo trubnych marunfóm stosim- 
fotwo barbjo prębto, piętnie i balefo j lepsjym gustem, tat, 
je jest ono obecnie (pisano to rofu 1805) jebnem j najpief*  
niejsjych miast bjielnicy polsfiej^ (ber po In i sch ober*  
laenbiscben ©egenb), a nawet niemal całych Prus U)schob= 
nich. Wsjystfie prawic bomy tujniesione są jaf gbyby pob 
jednym dachem. Kvnef posiaba pratvibłotvv fsjtałtM a po*  
śrobfu jnajbuje się stromny, ale pietny, na jółto j pomalo*  
many ratusj.

Slaby niesjejęślitoego pojaru ogląbać mojna po bjień 
bjisiejsjy, albowiem, ciocia) rosjelfie trysiłfi sfieromane jo*  
stały u> celu pobniesienia miasta, ftóremu spnvjał rojEróit 
handlu i rolnictwa, prjesjfobjtły jebnaf niepofoje’ jagrantcą, 
ftóre wywołali marjący o wolności|'$tancuji.

W fońcu 18=go wietu jboje wsjelfiego robjaju było w 
wysofiej cenie, wartość majątfów wjrastała, dobrobyt oby*  
wateli miast i rolnitów wjrastał i potrjcba było tylfo spo*  
fojnych cjasów, a sjcjęście miesjfańców prus byłoby miel*  
fie. jnacjej jrjąbjiły losy. J nastaniem 19=go wiefu ia*  
cjęly się smutne, cięjfie cjasy bla całego fraju i tutejsjegó 
miasta. fosy i bjieje miasta S)jiałbowa opisane jostaną w 
następnych rojbjiałach-

Spofojny i sjejęśliwy był toniec 18*go  wiefu i wsiyscy 
sąbjili. je tafim będjie wief 19=ty, cjas 'pofajał, je jłudne 
i bejpodstamne były nabjieje.

(łDalsjy ciąg nastąpi).

Morze Martwe.
Morze Martwe nazwano v Biblji morzem stenem, u 

Greków i Rzymian morzem asfaltowem. Swą nazwę zasad­
niczą zawdzięcza ono temu, że jest gorzko-cuchnącem i ob- 
fitującem w sól i asfalt. Powstało ono według podań bib­
lijnych na skutek wybuchu wulkanicznego w dolinie Sid- 
dirn, przyczem pochłonięte zostały miasta Sodoma i Go­
mora i znajduje się w południowo-wschodniej Palestynie, 
na wschód od Jerozolimy. Morze to ma 76 kilometrów 
długości i około 19 kilometrów szerokości. Powierzchnia 
tego morza znajduje się w najniższym znanym nam dotąd 
punkcie ziemi. W południowej stronie jest bardzo płytkie 
i składa się ono właściwie z dwóch wgłębień, przedzielo­
nych półwyspem El-Lisan. Zauważono, że od lat kilkudzie­
sięciu woda w tem morzu stale się podnosi, co przypisać 
należy temu, że przypływ wód rzecznych do morza jest 
większy, aniżeli jego parowanie. Woda ma smak gorzki, 
słony, pali język, do picia niezdatna i zabija wszelkie isto­
ty żyjące. Na brzegach niema żadnych roślin, wszystko wy­
gląda, jakby spalone, a cała przyroda jakby martwa.

Na skraju południowo-zachodnim morza znajduje się 
cała góra soli kamiennej; na wybrzeżach wschodnich rów­
nież znajdują bryły soli, ciepłe źródła, siarkę, a woda wy­
rzuca wiele asfaltu i sraołowca. Ciężar właściwy wody w 
tem morzu jest tak znaczny, że nietylko ludzie, ale wogóle 
różne przedmioty wcale w niej nie toną, lecz trzymają się 
na powierzchni, a to skutekiem przesycenia wody różnemi 
solami.

Pewien podróżnik tak opisuje swoją kąpiel w morzu 
Martwem:

„Było upalne południe, czysta zdawało się jak krysz­
tał woda tak mnie wabiła i wydawała mi się tak orzeźwia­
jącą, że nie mogłem wytrzymać, aby się w nią nie rzucić- 
Rozebrałem się i wskoczyłem do wody. Chłód orzeźwił 
mnie odrazu, prócz dobroczynnego wrażenia chłodu, dozna­
wałem i innego jeszcze wrażenia: zauważyłem, żem się stał 
lżejszym, że woda mnie podtrzymuje, niby drzazgę, rzuco­
ną na jej powierzchnię. Mimo to ręce i nogi przy pływa­
niu zmuszone były do pokonywania silnego oporu, chociaż 

ciało trzymało się na wodzie jak korek. Rece jakby od­
czuwały gęstość wody i każde uderzenie, nawet lekkie, w 
jej powierzchnię wywoływało ból, jak przy uderzeniu w 
deskę. Więcej niż pół godziny pozostawałem w wodzie. 
Przed samym już wyjściem zamyśliłem położyć się na 
wznak na powierzchni, skrzyżowawszy ręce na piersiach. 
Z początku udało mi się to wybornie, ale później, poru­
szywszy się nieostrożnie, straciłem równowagę i obróciłem 
się głową na dół. Zaledwie zdążyłem się wybawić z tego 
położenia, gdy okropne palenie w oczach, nosie i gardle 
zmusiło mnie do rzucenia się błyskawicznie do brzegu. 
Proszę sobie wyobrazić, że się wam do oczu dostały my­
dliny, że do ust i do nosa nasypano wam proszku sloli 
gorzkiej, a do gardła tabaki, na wszystkie zaś błony śu- 
zowe nałożono warstwę musztardy, wtedy będziecie mieć 
pojęcie o tem wrażeniu, jakiego doświadczyłem, pogrążyw­
szy się w wodę. Zamknąwszy wskutek bólu oczy, wyma­
chując rękami i nogami, wyskoczyłem jak warjat z wody 
i puściłem się do mego przewodnika Araba. Przy jego po­
mocy, zużytkowawszy cały zapas wody słodkiej, ulżyłem 
przedewszyśtkiem oczom, które, stawszy się czerwonemi 
jak u królika, przestały nieco mniej szczypać. Potem wsko­
czyłem na konia i wściekłym galopem puściłem się w kie­
runku rzeki Jordanu. Jakieś lepkie, tłuste w dotknięciu sma­
rowidło, tu i owdzie osadzające się w postaci białej soli, 
pokrywało mnie w całości. Na calem ciele odczuwałem 
swędzenie, a gdym spróbował liznąć swoją rękę, to do­
świadczyłem uczucia takiego gryzącego smaku, że już wię­
cej nie powtórzyłem tego doświadczenia. Gdy nareszcie 
dostałem się do. rzeki Jordanu, wprost opijałem się tą wo­
dą, myłem w niej całe ciało, płukałem usta, bryzgałem nią 
sobie kilkadziesiąt razy do oczów i dopiero po godzinnej 
prawie kąpieli zdołałem się uwolnić od działania wody mc- 
rza Martwego".

Wyjaśnić w końcu należy, że każde morze ma wodę 
słoną, gdyż wpadające doń rzeki przynoszą ze sobą cząst­
ki soli, która osadza się w morzu. Dlatego też każdy okręt, 
udający się w podróż morską, musi; zaopatrywać się w wo­
dę słodką. Lecz żadne morze nie jest tak przesycone solą, 
jak właśnie morze Martwe.
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Sprawy polityczne.
Polska. Prasa łotewska donosi, że dotychczasowe 

rokowania w sprawie zawarcia traktatu handlowego pomię­
dzy Polską a Łotwą ńie dały pożądanych wyników.

— Członkowie delegacji angielskiej, która w tych 
dniach bawiła w Polsce, stwierdzili, iż od czasu ich ostat­
niego pobytu w Polsce nastąpił u nas znaczny zwrot na 
lepsze. Zwłaszcza w dziedzinie gospodarczej Polska wy­
kazuje stały postęp, co bardzo wzmaga zainteresowanie 
się Polską w Anglji.

— Władze bezlitośnie tępią wrogów naszej pańswo- 
wości — komunistów. W ubiegłych dniach znowu doko­
nano w Warszawie licznych rewizyj i aresztowań. W ręce 
poiicji wpadła wielka ilość cennego materjału i szereg wy­
bitnych działaczy komunistycznych.

N i e m c y. Prezydent międzysojuszniczej komisji nad- 
reńskiej wystosował do komisarza rządu Rzeszy dla obsza­
rów okupowanych pismo, w którem, zwracając uwagę na 
rozwój niemieckich towarzystw hippicznych w Nadrenji, 
zwłaszcza w Palatynacie i na północnym odcinku terenu 
okupowanego, prezes stwierdza, że działalność wspomnia­
nych towarzystw skierowana jest ku ściśle określonemu ce­
lowi przysposobienia wojskowego i w tym charakterze 
sprzeciwia się zarówno zarządzeniom komisji nadreńskiej, 
jak i zobowiązaniom, przyjętym w tym zakresie przez rząd 
niemiecki.

Rumun ja. Kiedy stan zdrowia króla rumuńskiego 
zdawał się być krytycznym, odbyła się konferencja między 
premjerem Averescu i szefem partji liberalnej Bratianu, na 
której omówiono przedsięwziąć się mające środki zaradcze. 
Avarescu przychylał się do tego, że do rady rejencyjnej 
powinna być powołana także królowa rumuńska, Marja. 
Bratianu jednak wypowiedział się stanowczo przeciwko te­
mu planowi. Ostatecznie dwaj mężowie stanu porozumieli 
się i postanowili nie dopuścić do powrotu eksksięcia Ka­
rola do Rumunji. Dzięki temu porozumieniu panuje prze­
konanie w politycznych kołach rumuńskich, że nawet na 
wypadek śmierci króla pokój w Rumunji, a szczególnie w 
Bukareszcie, będzie całkowicie zachowany.

H i s z p a n j a. Król hiszpański, Alfons XIII, chorował 
poważnie, zachodziła obawa o jego życie. Obecnie król 
czuje się już lepiej.

Anglja. Sfery konserwatywne domagają się ener­
gicznie akcji rządu w Chinach. Wobec niechęci ze strony 
Japonji i Ameryki, odosobniona akcja Anglji jest niewyklu­
czona. W okresie najbliższym wysiłki dyplomacji angiel­
skiej zmierzają do pojednania głównych dowódców fron­
tów północnego i południowego i zapewnienia im poważ­
nych ustępstw wzamian za utworzenie wspólnego frontu 
przeciw komunistom.

— Ministrowie: Baldwin, Chamberlain i minister wojny 
w związku z wyjątkowo krytycznem położeniem w Chi­
nach pozostają nieprzerwanie w Londynie. Według opinji 
sfer politycznych, rząd angielski zamierza wysłać do Chin 
dalsze transporty wojskowe. Zaniepokojenie sytuacją w 
Chinach i potęgującym się wpływem rosyjskim w’ Chinach 
jest coraz większe. W kołach skrajnych konserwatystów 
podnoszą konieczność natychmiastowego powołania pod 
broń młodszych roczników, wobec nieuniknionego zerwania 
stosunków dyplomatycznych z Chinami i Sowietami.

— Ogólna ilość bezrobotnych w Anglji wynosiła w dniu 
14 marca r. b. 1,118,700 osób. W stosunku do poprzed­
niego tygodnia ilość bezrobotnych zmniejszyła się o 
25,360 ,osób.

RZECZY CIEKAWE.
Prorocy przyszłych katastrof. W ostat 

nich latach mnożą się przepowiednie katastrof, mających 
nawiedzić w niedalekiej przyszłości świat. Proroctwa te po­
chodzą zarówno i ze źródeł spirytystycznych, astrologicz­
nych, jak i czysto naukowo-przyrodniczych. Jeden z wy­
bitnych uczonych niemieckich w swojem dziele o końcu 
świata wskazał na to, że ziemia przeżywa zmierzch piąte­
go okresu swegę bytowania, po którym ma przyjść kata­
strofalna noc. W pięciu najbliższychHatach, to jest do roku 

1931, świat oczekuje podobno nietylko groźne katastrofy 
żywiołowe, jak naprzykład trzęsienia ziemi, wybuchy wul­
kaniczne, powodzie, orkany, pożary, epidemje chorób, lata 
głodowe, ale także w dziedzinie polityki rewolucje i prze­
wroty. Hiszpanję, Francję i Anglję nawiedzi rewolucja. An­
gielskiemu mocarstwu zagraża zagłada. Godnym zaznacze­
nia jest fakt, że w roku 1870 w szwajcarskiej miejscowo­
ści Soloturn żył pewien starzec, słynny jako jasnowidzący, 
który głosił przepowiednie tego, co się w przyszłości stać 
miało. Proroctwa jego, dotyczące losu różnych państw eu­
ropejskich, częściowo się spełniły. Prorok ten wspominał 
o odnalezieniu wielkiego skarbu w Konstantynopolu, o wy­
kryciu skarbów Salomona i wspominał o pięciu złych la­
tach, którymi mają być owe lata od roku 1926 do 1931. 
Jasnowidzący powiada, że potem świat przybierze zupełnie 
inną postać i że rozpocznie się błogosławiony okres, w 
którym bogactwo materjalne nie będzie miało żadnego zna­
czenia. Ten błogosławiony okres ma się rozpocząć w roku 
1931, jako początek szóstej epoki bytowania ziemskiego 
i ma trwać okrągłe 25 lat. Inne proroctwo, pochodzące z 
roku 1768, od pewnego włoskiego mnicha z klasztoru Ka­
pucynów, obejmuje okres czasu do roku 2000. Mnich ten 
przepowiadał na rok 1915 straszliwą wojnę, która zniszczy 
całą Europę i rozpęta katastrofy żywiołowe, trzęsienia zie­
mi i powodzie, a na rok 2000-ny przepowiedział koniec 
świata. Interesujący jednak jest fakt, że pewien londyński 
badacz zabytków starego Egiptu wyczytał w napisach egip­
skich, znalezionych w piramidach w Egipcie, przepowied­
nie, iż w najbliższych latach oczekują świat wielkie prze­
wrotowe wydarzenia. Jednem słowem wszystkie przepo­
wiednie i proroctwa zgodne są z sobą w tern, że to nam 
właśnie przyszło przeżywać okres przełomowy w historji 
świata ziemskiego.

Koniec walk indyjskich. Rzecz nie do wiary, 
ale istnieją jeszcze, a w każdym razie istniały parę mie­
sięcy temu w Ameryce pokolenia Indjan, nie uznające 
zwierzchności Stanów Zjednoczonych. Ostatni ci powstańcy 
przeciw prawu białych przybyszów zaliczali się do szczepu 
Seminolóty, zamieszkujących na pograniczu Florydy. Na­
czelnik plemienia, noszący nazwisko Ha-Thru-Wa-Har-Thee, 
albo poprostu Tony-Tommy, zawsze odmawiał uznania rzą­
du waszyngtońskiego. Teraz dopiero poddał się prawom 
gwiaździstej bandery. Tern samem zakończyły się krwawe 
wojny Seminolów, najstraszniejsze i najkosztowniejsze, ja­
kie dotychczas prowadził rząd Stanów Zjednoczonych. 
Koszta tych historycznych zmagań obliczają na 40 miljo­
nów dolarów. Walki trwały 100 lat. Jak twierdzą znawca 
amerykańskich stosunków, miłość do blondynki wpłynęła 
na postanowienie srogiego wojownika.

§ fraju i je świata.
iD? i alb owo. Kursy rolniczo^gospobarcjc 

jeństie córa? wictsjem cieszą się upraniem tat wsrób 
dziewcząt, ftóre uczęszczają, jat rodziców ora; frcwnycb, ftó*  
tny widzą postępy w nauce. Ka ogólne jyc;cnic furs tego= 
roczny pr;ebłujonv rostanie o jebeń miesiąc, czyli trwać bę= 
b;ie 7 miesięcy. W ostatnim miesiącu (po lwiętach) wpro= 
wądzone zostaną jafo „nowe przedmioty" ogrodnictwo i pra= 
sowanie sytywnej męsfiej bielizny. © ile nam wiadomo, juj 
tera; ygłasyają się tandadatti na rot pr;ys;ły. W połowic 
maja odbędzie się wyciecyfa fursistet do Warsyawy.

'5 IR u? cum <&runwald?tiego. Komitet zwraca się 
do wsjysttich Cyytelnitów naszych z powiatu byiałbowsfiego 
o stładanie na ręce pana Starosty piacfowsfiego, jato pre*  
yesa, albo na ręce p. byrettora Siebrąwy, starbnifa, albo 
tej na ręce pp. nauczycieli—ws;elticb wyfopanych 5 ?iemi urn, 
storup, resytet starej broni, rogów, monet, a tafje starych 
tsiąjet, stryyń, frosen, figur w drzewie tyeyanyclj, stare u= 
biory po gruytacb i t. b. Pryedmioty te będą złojone w 5Ku= 
yeum, ftóre otwarte zostanie w połowie lipca r. b. itajwis*  
ta ofiarobaweów zostaną ogłoszone. Jbotąb bo powiętsyenia 
Zbiorów przyczynili się pp. Kety y Kuret, Wacławsti, Kant 
i ‘llbamsti z Dyiałbowa, ora; p. nauczyciel 2Mernatowsfi y 
illałej Turzy, ftóry ofiarował starą fronifę miasta ŚDyiałbo*  
wa w rętopisie. 5 ćej fronifi torzysta Kebatcja naszej Ca= 
Zety, drutując tatową w polsfim pryetłabyie.
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•Jlreśjtowanic urjębu Kolejowego. pob jatju- 
tein malwersacji, Etóre prje? błujsjy cjas popełniał Kasjer 
biletowy na stacji 3łowo, Jójef KuczyńsEi, jostal areszto­
wany i osabjony w tutejszym więjieniu. 5X pomocą wypeł- 
nienia obpisów taE jwanyc^ biletów blankietowych na znacz- 
nie błnjśje bystansy, nij faEtycjnie były sprjebane, otrzymy­
wał powajne rojnice, Etóre chował oczywiście bo Eiesjeni.

5 nienawiści spalił ca tg wieś! We wsi tho= 
bury powiatu warszawskiego wybuchł w nocy pożar, Który 
w ciągu Kilka gobjin strawił całą wieś. Wieś pobpalono, 
pobEłabając ogień jebnocjeśnie pob Kilkanaście stobół. Slcbj- 
two wykryło zb.robniarja. Jest nim gospobarj Polikarp Jim- 
noch- bztwaE o mściwym charakterze, Etóry pałał jąbją jem- 
sty tu swojemu bratu. Zapragnął więc spalić jego obejście 
i aby upozorować to pożarem, spalił całą wieś.

Cieszyn, przeb sąbem w Cieszynie były arcyEsiąję 
^ryberyE óabsburg sEajył państwo polstie o wybanie jemu 
bóbr o obszarze około 30,090 h’Etarów. Sab wybał wyroE, 
w myśl Którego arcyEsięcia $cybcryEa ujnano ja właściciela 
tylEo 673 hektarów. Etatomiast sEarb polsEi zatrzymuje so- 
bie 29,332 liettarów, czyli arcyEsiąję §ryberyE Habsburg i 
towarzysze otrzymają jalebwie 2,1 procent całego prjebmiotu 
sporu, a sEarb państwa wygrał spór w 98 proc.

31 e l u b z i poległych na wojnie spoczywa na 
polstiej ziemi? Eta ziemiach polsEich poległo w cjasie 
wojny światowej 450,000 Etiemców, 390,000 'HustrjaEów, 
520,000 Kosjan carskich, 63,000 SolsjewiEów, 7,000 Ku- 
munów, 800 Włochów, 1,500 Curtów, 154 KngliEów, 12,000 
Ukraińców i 3,000 rójnycb innych narobowości, co czyni ra= 
Zem 1,447,454 poległych. IKogił pojebyńcjych naliczono 
850,000, cmentarzy wojskowych 8,000, cmentarzy wspólnych 
2,000. Eta żąbanie róbjin boEonano tej 60,000 etshumac|i 
czyli obEopania i przeniesienia zwłoE poległych wojsEowych •

5 ja Eorbonu.
□ ańsbort. prjeb tutejszym sąbem stawa robotniE 

Krispien z Wielkiego KociołEa, osfarjony o Kłusownictwo, 
Zamierzone jabójstwo i bezprawne noszenie broni. W maju 
ubiegłego roku napotkano go w lesie EalisEim na Kłuso­
wnictwie, prjycjem strzelił KilEa rajy bo leśniczego. Sąb ska­
zał go na 4 lata i 2 miesiące bomu Karnego, ora? utraty 
praw honorowych na przeciąg 5 lat. przypominamy, je ja 
pobobne przestępstwo stajani zostali EKajurjy, bracia £in- 
Eowie z Wawroch w powiecie sjcjycieńskim Eajby na prje- 
szło 10 lat bomu Earncgo. pobejas rozpraw sąbowych wska- 
zywano na fakt, je £inEowie pobc?as plebiscytu agitowali ja 
przyłączeniem ERajur bo polsEi. 3 to sie pewnie przyczyniło 
bo wymierzenia taK ostrej Kary.

£ e c. Etajwc miejscowości Krjysahnen (Krjyjany) prje- 
chrzczono ja jejwoleniem ministra prusKicgo na „Kulturalniej’ 
sje“ Stcinwalbe.

P i l E a l c. KilEoro bjieci sjtolnych prjychobjiło bo sjEo- 
ły w Sjieben, pomimo jaEaju naucjyciela, o pół, a nawet o 
całą gobjiny prjeb rojpocjęciem nauki. prjeb 14 bniami bjieci 
weszły bo otwartej Klasy, gbjie Kobieta, jatrubniona pale­
niem w piecacl;, nie jamfnęła brjwi na Elucj. iDjieci grjały 
się prjy piecu, prjycjem 7-letniej £rnie 2llt j 3°bsje zapaliły 
siy suEienEi. poparjenia były taE ciężkie, je bjiecto w sjpi- 
talu jmarło.

©Isjtyn. W japrjesjłą soboty wieczorem na UynEu 
w ©Isjtynie tłum lubji otocjył mówcy Komunistycznego, Etóry 
tamje prjemawiał. po prjemowie uformował sic pochób bej*  
robotnych, Etóry j cjerwonym sjtanbarcm i j mujytą sjebł 
prjej ulice miasta. ©IsjtyńsEa armja Komunistyczna gwyba- 
wała się licjniejsją, jaE jwytle. W pochobjie było barbjo 
wiele młobjiejy. bujo lubji starszych i Kobiet. ©warje prje- 
wajnie wynębjniałe, ubrania liche — smutny był to obraj. 
3ejeli sic jwajy, jaE olbrzymie sumy ucl;wala sic na jakieś 
„Kulturalne11 cele, czyli germanizacyjne, natenczas stawić mu- 
simy pytanie, bla czego wyrjuca się ntiljony na cele polityki 
wynarabawiającej, jamiast ja te pieniąbje uljyć nębjy, panu- 
jącej w sjerokich sferach lubności w Etiemcjech-

„Polnische £heaterregie“ nazywa „ISerlinep £a= 
geblatt" urjąbjanie obchobu plebiscytowego w Katowicach 

Etiemcom wolno urjąbzać obchoby plebiscytowe, ale gby po- 
lary urjąbjąją tafie obchoby, natencjas panów Etiemców to 
raji i brajni.

5 e ś w i a t a.
Sniejyca we §rancji połubniowej. połubnio- 

wa ^rancja była oscamiemi bniami terenem niezwyEłych ?«= 
burzeń atmosferycznych- W Wogejacl; temperatura obnijyła 
się poniżej 0. ®óry poEryte są 1-metrowym poEłabem śnie- 
gu. U) połubniowo-wsebobniej części Francji śnieg paba nie*  
przerwanie ob 8 bni i potworzył jaspy, wskutek czego wiele 
połączeń Kolejowych jostało przerwanych. W wielu miejsco­
wościach bur?a wyrjąbjiła znacjnc szEoby. Ela morzu Srób- 
jiemnem sjaleje w balsjym ciągu burza, oEręty rybackie są 
uwięzione w portach, wicie mniejszych okrętów zatonęło.

Poradni? gospodarski.
3aE poznać j b l i j a j ą c y się porób u zwie­

rząt, 1) ©Kres wstępny. Ela bwa bni przeb porobem wy­
stępuje okres sromnycl; warg i wymienia; wymię wypełnia 
sic mlekiem, brzuch nieco opusjeza się, Erjyj zapaba, z poch- 
wy zacjyna się wypływ śluzu. U Krów i Elacjy zauważyć mo­
żna pobnoszenie i opabanie zabu, a u Krów prócz tego opa- 
banie prawego boEu. Samiec zmieniają swe zachowanie, co 
wyraja się miębjy innemi w grzebaniu nogami, ogląbaniu się 
na btjuch, pobrjucania pob siebie pobściółEi, porykiwaniu, 
chowaniu się. Upetyt prjytem jest zmienny. 2) ©Kres rozchy­
lania sjyjki macicznej, jest to najpewniejsza japoroiebj już od­
bywającego się porobu lub mającego wErótce nastąpić. Eta 
EilEa gobzin, a nieEicby na EilEa bni przeb porobem wystę­
pują objawy prjebwstcpnych sEurcjy. W tym okresie samice 
nie przyjmują Karmy, niepoEoją się, często się Ełabą lub cho- 
bją, coraz obbają mocz ‘ fał. połogowe błony wraz z ich 
Zawartością w tym cjasie wciśnięte są bo pochwy. U) więE- 
sjości wypabEów porób następuje w nocy lub wejesnym 
rankiem. porób trwa jajwyczaj u Elacjy pół gobjiny, nieEieby 
5—10 minut, u Krowy, owcy i Eojy ob pół bo 6 gobjin 
(prjecictnie 3 gobjiny), u świni porób pierwsjego prosięcia 
trwa 2—6 gobjin, pojostałe wycbobją w przerwach 2—10 
minutach, u suEi porób trwa 1—6 gobjin, u EotEi ob 3 i pół 
bo 6 i pół gobjin. prjy normalnym porobjie łojysEo wycho- 
b?i bejpośrebnio po porobjie, prjycjem jajowe błony obbjie- 
lają się same i wychobją wynicowane. U Krów łojysEo wv= 
chobji po upływie 3—8 gobjin po porobjie, u małych zwie­
rząt nieco wejeśniej, anijeli u Krów, a u świń prjewajnie 
w cjasie porobu.

IDąsoły fgcif.
‘ El a wsi u nowego bjiebjica.

— Eto, panie 2lron ETtilchmischer, a na polowanie pan 
pobejas jimy chobjił?

— 2ilbo nie? Jającc to potrzebowały taE mi latać pob 
samym nosem, jaE ten śnieg, co j nieba sobie leci, ale cjy 
pan miśli, co ja się bałem?

WsjystEim Kochanym swoim prjyjaciółEom i prjy» 
jaciołom je szKoły płośnicEiej zasyła serbccjnc życjenia 
jbrowycl; i sjcjęśliwych świąt i „wesołego 2łlleluja“.

W a n b j i a S u K e r t ó w n a..
Warszawa, w Kwietniu 1927 r.

(5iełda.
K y n e E p i c n i e j n y, Etą giełbjic warsjawsEiej płacono 

w bniu 7 Ewietnia ja. bolar 8,90 jł.
K y n e E j b o j o w y. Eta giełbacb jbojowych w War­

szawie płacono w bniu 7 Ewietnia ja 100 Eilo: jęto Eongr. 
42,50, psjenica pomor. 56,75, owies pomor. 40,00, jęczmień 
wielEop. brow. 39,25 jł.

„© a j c t a ER a j u r s E a“ i „Et o w i n y“ pisma, poświęco- 
en sprawom łubu cwangelicEiego, wychobją co niebjielę. pre­
numerata Eosjtujc miesięcjnie 60 grosjy, ja przesłanie bo bo­
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi Kwartalnie 2 złote.

KebaEcja w Warszawie: tloja 1 m. 10, tcl 408-24. Konto cjcfowe p. K. ©. Etr. 4852

aKebttpr obpowiebjialny: ifmilja SuEertowa. Wybawca: S^je^jenie ifiwangeliEów polafów. współwyb.: przyjaciół ElTajur

tzrufarma „Wsp4fcjesna”, Warsjawa, 5?pitalna 10.


